
Dnia 25-go Lipca 1867 roku.

Czwartek.

I WARSZAWSKI.105.1 Lai 40. I Dnia 13 (25) Lipca 1867

-  Na)wyższy Ukaz, z dnia 3 (lg ) c  
dający dymisjonowanemu P ułkownik'owi Muchano- 
wowi, spadkobiercy Jenera ł Majora Nesselrode, po­
siadaczowi majoratu K ie lc z y ^ *  w Powieci;  £
trokowskim, w takież posiadanie folwark W istiki 
w tymże Powiecie, z a m ie sz a m y  był w jj m  
„W arsz: Dmew:) • (Dz: War:).

U k a z  p o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

Przez Ukaz Nasz z 28go G rudnia 1866 r. roz­
kazaliśm y dla ukończenia rewizji rachunkowości 
Królestwa Polskiego za czas poprzedni do 1867 r 
utworzyć czasową Komisję, której skład osobisty,’ 
płacę i obowiązki określić przez osobne postano­
wienie.

Obecnie zatwierdziwszy sporządzone w tym przed­
miocie przez jeneralnego kontrolera i w Komitecie 
do spraw Królestwa Polskiego rozstrząśnięte pro­
pozycje, rozkazujemy.

1 Ustanowić w Warszawie czasową Komisję kon­
troli, dla ukończenia w ciągu dwóch la t rewizji r a ­
chunkowości Królestwa Polskiego za czas do 1 (13)

—  r  ’ °2 dawszy Komisję pod władzę 
bezpośrednią jenerał-kontrolera.

2 . Sprawdzenie xiąg i rachunków, które maja 
byc oddane do kontroli Państwa ze zniesionych wv 
działów kontroli Królestwa, odbywać na zasadzie 
istniejących tam przepisów co do poboru dochodów 
i dokonywania wydatków. W celu zaś możliwego 
ulżenia porządku odbywania czynności i form rewi­
zji, poruczyć jeueralnem u kontrolerowi określenie 
takowych przez osobną instrukcję, nie krępując sie 
przytem  obowiązującemi w byłej Najwyższej I z b ie  
Obrachunkowej przepisami.

3. W przedmiocie osobistego składu czasowej Ko 
misji kontroli i ogólnego jej prezydjum, mianowa­
nia i uwalniania urzędników, przedstawiania ich do 
nagród, a także stosunków Komisji z kontrolerem  
jeneralnym , centralnemi władzami kontroli Państwa 
i władzami Rządowemi innych wydziałów, rozcią­
gnąć na Komisję kontroli działanie Najwyżej z a ­
twierdzonej w dniu 3-cim Stycznia 1866 r., ustawy 
o instytucjach kontroli w Cesarstwie.

4. Na utrzym anie czasowej Komisji, asygnować 
w ciągu dwóch la t po 48,700 rsr. rocznie, zam ie­
szczając tę  summę w § 2 gim artykułu  8 go budże­
tu  kontroli państwa.

5. Skład osobitsy i wysokość plac oznaczyć zgo­
dnie do załączonego wykazu.

6 . Osobom mającym wstąpić do kontroli Państwa 
z zniesionych od 1 ( 13) stycznia 1867 roku wy­
działów kontroli Królestwa, pozostawić prawo ko­
rzystania ze wszystkich praw i przywilejów, z jakich 
korzystali w poprzedniem swem urzędowaniu, jako

Jutro, Ś-tej Anny, Matki N. MARJI

to udziału w kassie emerytalnej, korzystania z do­
datkowych płac i t. d.

Senat Rządzący nie zaniedba wydać dla wykona­
nia niniejszego Naszego Ukazu, właściwych rozpo­
rządzeń.

Na oryginale W łasną J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i  
ręką  podpisano:

W Carskiem Siole, d. 23 Czerwca 1867 roku
„ALEXANDER14.

(Dz: War:).

Królestwa wniosek N am iestnikaKrólestwa, Najmiłościwiej udzielić raczył niżei w y ­
mienionym Urzędnikom M agistratu m iasta W arsza 
h J ’n " | ClZnaCZająCii Si6 g01'liwą i pożyteczna i c h S .
be, następujące nagrody: order Stej A nny I S  k S v -  
b arszemu ławnikowi Marcelemu S ^ c L k lm u  n u l i  
njerowi wodociągu Alfonsowi Grotowskiemu oraz na 
grodę pieniężną jednorazową rs. 500,* starszemu re ­
ferentowi Cezaremu Sosonko. (G. P.)

k nZ ; PreZ,jd^ qCy W Warszamk;m Cholerycznym 
m i P . S ; 7 Pomewmż znaczniejszej liczbie tutejszych 
mieszkańców, me jest wiadomera jak ie  środki ostro- 

e*y zachowywać z bielizną 1 odzieżą po­
zostałą po zmarłych na cholerę, dla zniszczenia 
miazmatow wyradzających się podczas epidemji, po ­
daję przeto do wiadomości powszechnej Iastrukcio  
wydaną w tym względzie dla delegowanych Lekarz?
1 Obywateli w rewirach administracyjnych.
Instrukcja dla oczyszczania rzeczy w mieszkaniach 
prywatnych, należących do osób dotkniętych cholerą -  

1) Wszelkie ubranie czy to wełniane, jedwabne fu ­
trzane lub inne, jako też i obuwie po zdjęciu z ćho 
rego, należy natychm iast dobrze skropić roztworem 
kwasu karbolowego (foenilowego) z jednej drachmy 
w 2 ch funtach wody, którego to rozczynu butelka 
kwartowa w Aptece kosztować będzie kopiejek 15 
N astępnie rzeczy takowe zwinąwszy, zachować w tym  
stanie godzin 3, poczem rozwiesić je  na wolnem 
powietrzu dla przewietrzenia. W skutek sk ro p ie n i 
roztworem powyższym, rzeczy ani zniszczone ani 
poplamione me zostaną, a zapach kwasu karbolo 
wego w dni kilka ulotni się, i wcale dla zdrowia 
me jest szkodliwym; 2 ) Oczyszczanie bielizny użv- 
wanej przez cholerycznych lub z nich zdjętej do 
konywać należy przez zanurzenie w rozczynie ie- 
dnego funta chlorku wapna w 4 ch garncach wodv 
w jakowej solucji bielizna mą zostawać godzinę 
a następnie po wydobyciu, może być w z w y c z a S  
wodzie płukaną , mytą; 3) Oczyszczanie siennikówŁ7, r r  US
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drugim; 4) Oczyszczanie pierzyn, materaców, podu­
szek i t. p., dokonywać należy przez dobre skro­
pienie roztworem kftasu karbolowego (foenilowego), 
zachowując proporcję jak w pierwszym punkcie; 
5) Oczyszczanie wyziewów wydobywających się z wy­
próżnień chorego, dokonywać należy za pomocą 
roztworu koperwasu z funta jednego na 4ry garnce 
wody, któren ma bvć wlewany przez usługującego 
natychmiast po każdym wypróżnieniu, po pół kwa- 
te rku  na raz do naczynia, gdzie znajdują się wy­
próżnienia. W razie, gdyby takowe wypróżnienia 
znajdowały się na podłodze, należy je polać tym 
rozczynera, następnie zasypać piaskiem, zebrać na 
blaszankę i wyrzucić do wychodka. Roztwór koper­
wasu żelaznego ma się znajdować ciągle pod ręką 
przy łóżku każdego chorego, w butelce kwartowej.— 
Prezydujący w Warszawskim Cholerycznym Komite­
cie, Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, Witkowski.— 
Sekretarz Komitetu, K. Wiemann. (Dz. W.)

— Z powodu sprawy Berezowskiego, Gołos po­
między iunemi pisze: „Kiedy ogłoszony został wy­
rok sądu, skazujący Berezowskiego na dożywotnie 
ciężkie roboty, pewna część publiczności na galerjach 
przykląsnęła. Dziennik Liberie donosząc o tem, po­
wiada, źe nie wiadomo w jakiem znaczeniu należy 
rozumieć te oklaski. Dziwna naiwność! Łatwo z ro ­
zumieć- w jakim duchu, dla tego, że na galerji dla 
publiczności, znajdowało się pewno wielu Polaków. 
Lecz jeżeli Polakom wolno przyklaskiwać w podo­
bnym wypadku, to jak objaśnić uściśnienie ręki 
złoczyńcy przez Członków Fraucuzkiej Adwokatury 
po ukończeniu posiedzenia? A to jest fakt, za ­
świadczony przez jeden z dzienników... Wołanie 
„vive la Cologne"', zaraz potem, jak  jeden z przed­
stawicieli tej Pologne, ta rgnął się na honor Francji, 
to można nazwać jeszcze lekomyślnością, czynem 
bez namysłu; lecz uściśnienie ręki złoczyńcy skaza­
nego na ciężkie roboty,—tego chyba nie można na­
zwać lekomyślnością. Co innego winszować swemu 
koledze Adwokatowi powodzenia obrony; to jest 
w porządku rzeczy, nawet przy warunkach takiej 
obrony jak P. Emanuela Arago, dla tego, że Adwo­
k a t  naturalnie może unieść się rezultatem mowy, 
która wyrwała człowieka z pod gilotyny, i zapo­
mnieć o samem otoczeniu i szczegółach mowy Adwo­
kata... Ale ręka Berezowskiego, którą ściskali Paryzcy 
Adwokaci, jest ręką mordercy, i potem niezawodnie, 
każdy Rosjanin, naturalnie przynajmniej może odmó- 
wićpodania ręki tym Panom, aby jej nie zawalać44. — 
Z powodu skończenia sprawy Berezowskiego, Nord 
w artykule wstępnym powiada: „Telegraf zawiado­
mił nas o rozwiązaniu sprawy Berezowskiego. Spraw­
ca zamachu w lasku Bulońskim został uznanym za 
winnego morderstwa z okolicznościami łegodzącerni 
i skazany został na dożywotnie ciężkie roboty. To 
złagodzone odkupienie przestępstwa, które tak sil­
nie wstrząsnęło Rosję, sprawi w tym kraju, jak się 
obawiamy złe wrażćnie; co się tyczy nas, ze stano­
wiska pojęć przemagających na wschodzie, prawie 
gotowi jesteśmy cieszyć się z wyroku, który odej­
mując zabójcy Cesarza cały urok kary śmiercy, oble­
ka go wraz z przestępstwem w codzienną i pogar­

dzoną szatę galernika; ale nie sądzimy, aby nasz 
pogląd podzielano w Rosji; naród Ruski, niezawo­
dnie młody jeszcze w swym rozwoju, nie może so­
bie przedstawić, że szubienica i szafot mogą stać 
się piedestałem, i że człowiek, który strzelał do 
drugiego będzie mniej winny, jeżeli tym drugim b ę ­
dzie Cesarz, i jeżeli z jego życiem złączone jest mi- 
ljony bytów. Przysięgli Francuzcy sądzili według 
swego sumienia; nie do nas należy roztrząsać ten 
wyrok, stojący na tak niezachwianym gruncie, lecz 
jeżeli kiedy względy stanu mogły przedstawiać swe 
wymagania, to właśnie w tym wypadku, kiedy j e ­
dna z zasad społecznego zabezpieczenia, wzajemnej 
solidarności między narodami był w niebezpieczeń­
stwie. Nie należy, się łudzić,—jeżeli przez swe nie- 
odkupione przestępstwo, Berezowski sprawi pomię­
dzy Rosją a Francją oziembienie, które z kolei wy­
radza antagonizm zamiast zbliżenia,—to osiągnie on 
swój cel, i najdobitniejszy dowód przeciw polity­
cznemu zabójstwu, to jest oburzająca bezpożyteczność 
przestępstwa, tylko szkodzącego sprawie, dla k tó ­
rej się popełnia—dowód ten utraci swą siłę44, 
-oc'ciaor sudozo s (Dz: War:).

— Przyjechał do Warszawy: Radca Tajny Wille, 
Kurator Okręgu Naukow: Warsz:, z m. Łomży;— w y ­
jechali: Jenerał Lejtuant von Kaitfmann, do Peters­
burga; Rz: Radcy Stanu Rosiński, do Garwolina; Glem- 
boćki, do Lublina.

— W dniu jutrzejszym o godzinie H e j  z raua w 
Kościele Przemień: Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Anny 
z ^  ibeków Próchnik, i jej syna Marcellego Próchnik, 
Kandydata Medycyny; na które pozostała familja za­
prasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i Kolegów.

(10,784).
— Jutro, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 

ś. p. Władysława Moszeńskie.go, b. Pisarza Sądu Po­
koju Okręgu Brzezińskiego, w Kościele Śgo J ózefa  
Oblubieńca, na Krak: Przedm:, o godz: 10'/2, odbę­
dzie się Nabożeństwo żałobne; na które, pozostała 
Żona i Familja, Kolegów i Przyjaciół zmarłego, za­
prasza. (10,804)

Jutro, jako w dniu imienin ś. p. Anny z Zajdlerów 
Huzarskiej, najukochańszej Żony mojej, odprawioną 
będzie Wotywa zaspokój jej duszy, 0 godz: 7,'/a rano, 
w Kościele ś g o  J ózefa  Oblubieńca, na Krak: Przedm:, 
na którą zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych. — Huzar ski. (10,824)

— Pojutrze, w Kościele Śgo A n t o n i e g o , przy uli­
cy Senatorskiej, o godz: 9ej z rana, za spokój duszy 
Amelji z Zakrzewskich Ciemniewskicj\ odprawionem 
będzie Nabożeństwo żałobne; na które, pozostała F a ­
milja zaprasza. (10,800)

— Za duszę ś. p. Bronisławy z Otockich Karnkow- 
skiej, jako w rocznicę jej śmierci, odprawiać się bę­
dzie Ńab>żeństwo żałobne w Kościele parafjalnym 
Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, a to w dniu 
27 b. m., o godzinie lOtej z rana, na które niepocie­
szeni Rodzice, Krewnych, Przyjaciół i Zuajoinych, 
uprzejmie, zapraszają. (10,727.)
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— W dniu wczorajszym pochowane zostały na 
cm entarzu wyznania Ewangelicko-Reformowanego, 
zwłoki ś. p. Anny z Glazerów Kurtz. Nabożeństwo 
żałobne, na które familja Przyjaciół zaprasza, odbę­
dzie się w dniu jutrzejszym 26 b. m , w Kościele tegoż 
wyznania przy ulicy Leszno. (10,785).

— Wczoraj o godzinie 4tej po południu, po d łu ­
giej i ciężkiej słabości, zakończył życie, dym. Jenerał- 
Major, Paweł Zw iezdkm , mając la t 54. Pozostała Żo­
na wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
i Kolegów zmarłego, na exportację zwłok w dniu 
14 (26) b. m., ju tro , o godzinie 9ej z rana, z pa ła­
cu Krasińskiego, przy ulicy Mazowieckiej, na cm en­
ta rz  Prawosławny w Woli, odbyć się mającą. (10,782.)

— W duiu 19 Lipca zm arła Natalja Zawadzka, lat 
57 mająca; zaś w d. 24 b. m., zakończyła życie Ma- 
rjanna  Łagowska w wieku la t  37, obie Siostry Miło­
sierdzia.

— Zanim afisze ogłoszą szczegóły o zabawie u rzą ­
dzonej na korzyść nieszczęśliwych nadwiśJan, dajemy 
w naszem piśmie szczegóły o tejże, powodowani li- 
cznemi żądaniami naszych czytelników. Otóż Wielka 
Zabawa, w parku Łazienkowskim, na korzyść W ar­
szawian i Prażan dotkniętych powodzią, odbędzie się 
w przyszłą Niedzielę, t. j. d. 28 Lipca r. b. Początek 
zabawy o godz. 4ej po południu. Na stawach parku 
Łazienkowskiego: 1) Wyścig na trzy nagrody dla 
Sterników i Q czarek dla wioślarzy, na 9ciu łodziach 
kierowanych przez 27 ludzi; nagrody doręczone będą 
na trybunie wprost mostu Sobieskiego; 2) Wyścig na 
dwie nagrody 6ciu retraankam i, (klęczący), doręczo­
ne zaś będą na trybunie wprost Amfiteatru; 3) Wy­
ścig na 8-u retm ankach stojący, o pierwszą i drugą 
nagrodę, które doręczone będą na trybunie wprost 
m ostu Sobieskiego; 4) Wyścig na 4ch retm ankach, 
stojąc na burtach o nagrodę doręczoną na trybunie 
wprost Amfiteatru; 5) na obu stawach przejście po 
leżących na wodzie masztach po zegarki, zawieszone 
na kółkach. Rozdanie nagród odbywać się będzie 
przy odgłosie trąb. — O godz. 6ej po południu, przed­
staw ienia Śpiewaków Francuskich (z Alkazaru), na 
estradzie przy amfiteatrze. Program doborowy, i tak, 
odśpiewają: P. Victor, „Atout c’est du pique; Pani 
Louisa. „Le lac des Ondines“; Panna Arsene, „San- 
tes monacos“; P- Huet, „Le M uletier de T arragone“- 
P an i Sasse, „Victime de Tamour“; P. Victor, „Oh! 
oh! la gigne“.—Bilety sprzedawane będą w kassie Am­
fiteatru Teatru. Cena biletów: pierwsze kop. 50, 
drugie kop. 30, trzecie kop. 15. O godz. 7ej popis gi - 
mnastyczny na placyku pod zegarem: Rzucanie Dzi- 
rydem do celu, Fechtowanie na pałasze, Gim nastyka 
na trapezie, kursa na szczudłach, przejście przez 
wodę suchą nogą.

Pierwsza nagroda przyznaną zostanie temu kto się 
odznaczy w rzucaniu dzirydeiu,fechtunku i gim nasty­
ce; druga, trzecia i czwarta nagrody, rozdane będą 
odznaczającym się w innych oddziałach popisu, we­
d ług uznania sędziów. O godzinie 8ej widowisko d ra­
matyczne w amfiteatrze p r z e z  Artystów Teatrów War­
szawskich; na widowisku tem dane być mają podobno: 
komedjo-opera „Antoni i Antosia,“ i krotochwila 
„L isty  miłosne Larkinsa.“ Bliższe wreszcie pod tym

względem szczegóły poda afisz. Cena miejsca pier­
wszego numerowanego rs. 2, drugiego rs. 1, trzecie­
go kop. 50. Bilety sprzedawane będą w Kassie Amfi­
teatru. Dalej, podczas zabawy odbywać się będzie 
także ciągnienie loterji fantowej. L oterja ta  składać 
się będzie z 25,000 losów, z których 500 wygrywają­
cych. Główne wygrane są: powóz zfabryki Liedkiego. 
Powóz ten  był na Wystawie Londyńskiej i zjednał dla 
fabrykanta zaszczytną wzmiankę; serwis platerowany 
zfabryki Norblina, składający się ze sztuk 90ciu;dwa 
zegary bronzowe pod kloszami, dwa zwierciadła, dwa 
dywany, i t. d., i t  d. Cena biletu kop. 30. Sprzedaż 
biletów odbywać się będzie w główniejszych sklepach 
i handlach, i na miejscu w namiocie urządzonym 
w poblizkości am fiteatru, gdzie także znajdować się 
będą koła do ciągnienia, oraz we wszystkich kassach 
gdzie sprzedawane będą bilety wejścia. Ciągnienie o 
godzinie 4ej po południu rozpocznie się.

Za nastaniem  zmroku nastąpi świetna illum inacja 
parku  i ognie bengalskie różnokolorowe, przyczem 
sta tk i illuminowane krążyć będą po s tawach, a 6 o r­
k ie s tr  wojskowych uprzyjemniać będzie publiczności 
w ciągu trw ania zabawy, chwile poświęcone na ko­
rzyść nieszczęśliwych dotkniętych powodzią. Bilety 
wejścia na zabawę po cenie kop: 15, sprzedawane bę­
dą w 9ciu miejscach, przy wejściach do parku, gdzie 
również nabywane być mogą bilety na loterję fanto­
wą. Na wejście na taras przed pałacem, sprzedawane 
będą bilety po rs. 3 od osoby, na mostkach oddziela­
jących taras od parku. Dla zachowania należytego 
porządku i swobodnej cyrkulacji, upraszana je s t p u ­
bliczność o zakładanie biletów wejścia za kapelusze, 
lub czapki z wyjątkiem Dam i wojskowych; przyczem 
nadm ienia się: iż Członkowie Komitetu i osoby upo­
ważnione do zachowania porządku, mieć będą kokar 
dy. Dla ułatwienia przejazdu publiczności, om nibu­
sy z rozporządzenia Władzy kursować będą, a po skoń­
czonej zabawie, też omnibusy oczekiwać mają na pu­
bliczność około koszar Łazienkowskich, przy ulicy 
G órnej i na placu Ujazdowskim.

— Przygotowania do zabawy w Łazienkowskim 
Parku, w Niedzielę, jeżeli pogoda pozwoli urządzić się 
mającej na dochód W arszawian i Prażan, dotkniętych 
powodzią, szybko naprzód postępują. Próba regat, 
czyli wyścigów czółnami na wodzie, już się odbyła; 
nagrody dla zwycięzców na tych wyścigach i ćwicze­
niach gimnastycznych, już są przygotowane. Biletów 
wejścia już kilkadziesiąt tysięcy przysposobiono, a k il­
kanaście tysięcy już rozprzedano; podobnież się dzie­
je  i z biletami loteryjnemi, fanty także już są zebrane 
Kom itet z woli JW . Jenerał-Feldm arszałka Hr. N a­
miestnika, pod przewodnictwem Prezydenta M iasta 
Jenerała  Witkowskiego zawiązany, i z Członków Tow. 
Dobr., oraz zaproszonych osób złożony, dla sk u te ­
czniejszego działania rozdzielił się na pod-komiteta 
czyli oddziały, które specjalne na siebie przyjęły obo­
wiązki. I ta k : przygotowaniem i rozdziałem biletów 
wejścia i loteryjnych, zajm ują się PP: Bogowolski 
Dąbrowski Kajetan, G autier, Nowacki, Potkański* 
Różycki, Witkowski Franciszek, Zellt Józef; urządze­
niem regat czyli wyścigów wodnych, oraz ćwiczeń gi­
mnastycznych, PP: Grotowski, Inż., Kępiński, Majew­
ski, Sitkiewicz, Sporny, Inż. Na sędziów do ćwiczeń



gimnastycznych wybrani zostali: PP: Kucz, Majewski 
Pułkow nik , Majewski, Hr. St. Ostrowski, Rudzki, S po r­
ny, Witkowski Jenera ł ,  Witkowski K alix t (Junior), 
Zellt  Józef. N a  sędziów  zaś wyścigów wodnych, PP: 
Bersobn, Dietrich, Drażdźewski, Grotowski, H ubert,  
Kucz, Hr. St. Ostrowski, Pulkowski, Sitkiewicz, S por­
ny, Sumiński, Witkowski Jenera ł ,  Zellt Józef. U rz ą ­
dzeniem wystaw do sprzedaży biletów, zajęli się PP: 
Budzyński,  Dietrich Haubold, Jacobi, Kropiwnicki, 
Rakowski Leon. Urządzeniem  loterji, namiotu, zapro ­
szeniem dam, P P :  Kuhuke, Bogowolski, Goldstand 
A lexander, Janasz  Jakób, Zaborowski Ambroży. U r z ą ­
dzenie illuminacji i ogni sztucznych, przyjęli na  s ie ­
bie PP: E lsner,  Grotowski, Majewski Pułkownik. Do 
zb ieran ia  sk ładek  upoważnieui zostali PP: Bersohn, 
F iszer,  X. R ek to r  Jakubowski,  Kucz, LilpoD Karol, 
Mazurkiewicz, B er  Mejsels, N adrabin , X. Midwoch, 
Morytz, H r.  Stan. Ostrowski, Ostrowski Józef, Rolbie- 
cki, Różyczki, X. Zwoliński,  P ra ła t .  Kierownictwo wi­
dowisk i muzyk, przyjęli PP: Chęciński Jan , H auke  
Je n e ra ł ,  Hubert,  Katolej Jenera ł ,  Lachnicki P u łk o ­
wnik, Lebiediew Jenera ł ,  W itkowski Tomasz, Zaleski 
Antoni. Nad kassam i obejmą nadzór, PP: Dąbrowski 
Kaje tan ,  F echnerTadeusz ,  Józefowicz Konstanty, M a­
zurkiewicz. Przygotowanie nagród  poruczonem zo­
s ta ło  Hr. St. Ostrowskiemu, Jen. W itkowskiemu i P. 
Zaborowskiemu Zygmuntowi. Nadzór nad bufetami 
w czasie zabawy obejmą PP: Lebiediew Jenera ł ,  Ma­
jew sk i Pułkow nik ,  M orytz, Sporny i Unger. Na 
ta ra s ie  przed Pałacem, czynnymi będą członkowie: 
P P :  H auke  Jenerał,  Epste in  Leon, Kahl, Karasiński 
Leon, Katolej J e n e ra ł ,  Kropiwnicki,  Kwieciński,  
Lachn ick i  Pułkownik, Lebiediew Jenera ł ,  Hr. Stan. 
Ostrowski, Rakowski Leon, Rentel, Sobański K o n s t ,  
W itkowski Jenerał ,  Ambroży Zaborowski, Zellt Józ. 
Sprzedaży biletów w kassach i przestrzegania  p o ­
rzą d k u  przy  wejściach do Parku ,  a zatem  niemal naj- 
ąoz o ln ie jsz ą  i najmniej wdzięczną część pracy, p rz y ­
ję l i  na  siebie Członkowie Towarzystwa Dobr. i z a ­
proszeni obywatele.

— N a  dochód dotkniętych niedawno powodzią, 
nieszczęśliwych mieszkańców powiśla Warszawy i 
P rag i,  w urządzonej na  ten cel wifelkiej zabawy d. 28 
L ipca r. b., pomiędzy innemi przedstawieniami, mają 
być także reprezentowane popisy gimnastyków  i szer­
mierzy. P rag n ąc  aby tego rodzaju  popisy, zostały 
uwieńczone powodzeniem, t. j. ażeby zarazem zado­
wolić spektatorów  i wykonawców tych ćwiczeń; mam 
zaszczyt upraszać najuprzejmiej szanownych am ato­
rów gimnastyki i szermierstwa, aby raczyli łaskawie 
nieodmówić swego współczynnego udziału  we wspo- 
m nionej uroczystości gimnastycznej i zechcieli zgło­
sić się do mego mieszkania, codziennie od godz. 8 ej 
z r a n a  do 7ej w wieczór, a w dniu zabawy do le j  z pob, 
d la  o trzym ania  bliższej informacji co do p rogram u 
tej uroczystości, do czego przez wyższe W ładze upo­
ważniony zostałem. Popisy gimnaslyczne i szerm ier­
stwa, coroezuie mają miejsce oddawna po za granicą, 
w których to przyjm ują udział wszystkie stany n a ro ­
du, przeto m am  nadzieję, że i nasza pierwsza u r o ­
czystość gimnastyczna, pod tym względem nie dozna 
stvk'  ■ I,IzeszFód i przyciągnie am atorów giinna- 

) i ) szermierstwa, nawet z odległych stron K ró-
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lestwa, a da zarazem poznać ogółowi, j a k  ważnem 
je s t  rozwinięcie fizyczne, przy wychowaniu publicznem 
uczącej się młodzieży. Zdrowie bowiem, siła i zrę­
czność, są warunkami pomyślności społeczeństwa. — 
Stanis ław M ajewski, D yrek to r  In s ty tu tu  G im nastyki 
na  Sewerynowie.

_ Zakres  naszego pisma nie dozwala nam p o m ie ­
ścić w całości sprawozdania odczytanego n a  akcie 
uroczystym zakończenia nauk  w Insty tucie  muzy­
cznym Warszawskim przez Dyrektora” tegoż I n s ty ­
tu tu .  Poczytujemy sobie wszakże za obowiązek p o ­
dać z niego k ilka  ważniejszych ustępów, w jednym  
z nich szanowny D yrektor  ta k  określił zadanie In s ty ­
tu tu  naszego i sztuki w ogóle: Założeniem In s ty tu tu  
było krzewić dobrą muzykę, i tem  wytępiać rnuzy- 
komanję, k tó ra  się u nas bardzo zagęściła, tworząc 
za drogie pieniądze, kosztem innych gałęzi wycho­
wania, zwykle niedouczonych dyletantów i dyle tantki.  
udających zamiłowanie w sztuce, a nieposiadających 
go, widzących w niej tylko środek chwilowego bły­
szczenia, a zapominających o niej natychm iast,  j a k  
tylko ów środek s ta ł  się niepotrzebnym. Sztuki inne 
jest zadanie. Ou« powinna być osłodą życia, pok rze­
pieniem ducha, wzmocnieniem go w dobrem, oder­
waniem go od powszedności, przeniesieniem ku owym 
wysokim sferom, gdzie znika nasz drobny świat i jego 
małości, a gdzie przyświecać zaczyna promień wie­
kuistego światła. „N astępnie  w sprawozdaniu wyka­
zanym został obrótfunduszów Instytutowych*: Ogólna 
sum m a wydatków, odpowiednio do corocznych e t a ­
tów przez Koinmisję Rządową Spraw W enętrznych  
zatwierdzonych, z końcem sześcioletniego okresu, wy­
nosi rs. 87,021 k. 6 o y 2; z summy tej przypada na 
fundusz stypendjalny i zakładowy rs. 56,034 k. 8 ' / 2; 
n a  fundusz skarbowy wydzielany Ins ty tu tow i ty tu łem  
coioczuego zasiłku rs.  10,437 k. 52; z najmu pi­
wnic w gm achu Insty tu tow ym  rs. 7,150; z koncer- 

o r s ‘ ^000; z op ła t  od uczniów rs. 9150) razem  
rs. 85,771 k. 6 0 '/a. Do tego dodawszy zasiłek udzie­
lony decyzją Rady Adminis tracyjnej Królestwa, na 
Nauczyciela śpiewu, od mca Kwietnia 1866 do 1-go 
Lipca r. b. rs. 1,250, ogólny wydatek wynosić będzie 
rs. 87,021 k. 60 J 2. „Poczem podaną  cyfrę uczniów 
In s ty tu tu  i nas tępnie  wymieniono posady jakie n ie ­
którzy zajmują*. Od r. 1861 liczba uczni stałych 
ciągle w zrasta ła  i tak: w r. 1862 było uezni obćjej 
płci 105, w r. 1863 — 133, w r.  1864 — 150, wr. 1865— 
171, w r. 1866 205 do obecnej chwili. Z ucczen- 
nic i uczniów In sy tu tu  Muzycznego: 1) W In s ty ­
tucie Aleksandryjsko-M aryjskim, objęły 4  posady 
nauczycielek fortepjanu i 1 nauczyciel tegoż in s t ru ­
m entu; 2) W Orkiestrze Wielkiego T ea tru  zajęło po­
sady skrzypków 2-ch i wiolenczelista 1; 3) W O rkie­
s trze  małego T ea tru  ultowista 1; 4 ) VV chórach Wiel­
kiego T eatru  3-ch; 5) Kautorami i O rgan is tam i przy 
Kościołach Ewangelickich i Reformowanych 3-ch;
6 ) W Kościele A rchikatedrulnym i M etropolita lnym 
Ś-go J a n a  w Warszawie 2-cb; 7) Przy różnych Ko­
ściołach Parafjaloych Rzymsko-Katolickich 15; 8) 
S tarszym  Kantorem w Synagodze jeden; 9) Otrzymali 
posady przy kursach pedagogicznych 4-ch; 10) W I n ­
stytucie muzycznym 3-ch. „W  końcu D yrektor  wy- 
m ien i łsk ład  zarządu*: S kład  za rządu ,  o ra  z ciała  nau
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czycielskiego naszej szkoły muzycznej w ostatnim ro ­
ku był o następujący: 1) Dyrektor Instytutu, razem 
Nauczyciel w 2 cb klasach skrzypców; 2) Inspektor 
Józef Brzowski, razem Nauczyciel fortepjanu dla 
śpiewaków i śpiewaczek. Członkowie Zarządu, Pro- 
fessorowie Mouioszko Stanisław nauczyciel zarazem 
harmonji, kontra-punku i kompozycji, Stolpe Edward 
razem nauczyciel klassy wyższej fortepianu. Studziń­
ski Karol razem nauczyciel klassy chórowej i zasad 
wyższych muzyki, Wykładem nauk i specjalnych 
przedmiotów zajmowały się następujące osoby: X. Igna­
cy Dudrewicz, nauki Religji; Franciszek Ciaffei, śpie­
wu solowego; August Ebrowicz, wykładem zasad ele­
mentarnych; Juljan Janota fortepjanu niższego; Leo­
pold Czarnomski, fortepjanu niższego, oddział II; Xa- 
Wery Syrewicz fortepjanu niższego, oddziałIII; Panna, 
Ordyniec Antonina fortepjanu dla początkujących; 
Goebeld Józef wiolonczelli; August Freyer, klassy 
Wyższej organu; Jan  Śliwiński klassy niższej organu; 
Romuald Zientarski organu parafjalnego; Adam 
Ostrowski kontrabassu; Kazimierz Tomaszewski fletu; 
Ernest Kónig oboju; Michał Sobolewski klarnetu; 
Antoni Kuhue trąby; Edward Walter waltorni; Nikot- 
ski wykładał język ruski, u Skimborowicz język pol­
ski. „Zakończył wreszcie swą mowę P. Kątski, odda­
niem zasłużonej pochwały pracy i gorliwości uczniów*. 
Ileż tu walk, ileż trudów, ileż niedostatków wielokro­
tnie dla nauki znoszono, bo zamożność z małemi wy­
jątkami, niebyła udziałem uczniów Instytutu. Cóż- 
byście powiedzieli, gdybym wam odkrył niektóre t a ­
jemnice owej ciężkiej pracy, owego zdobywania nauki 
żelazną wytrwałością, do jakiej tylko młodość jest 
zdolną. Gdybym wam pokazał kilku z tych uczni, 
którzy niemieszkając w Warszawie, milę drogi robili 
codziennie, by przyjść do szkoły, niezważając na zi­
mno i flagi; drugich, którzy w raniej jak  ubogiem 
mieszkaniu, noce całe zziębnięci pracowali nad kon- 
tra-punktem i którzy później gdy zdobyli pierwszy 
Zarobek, odmawiali sobie wszystkiego, by tylko 
z oszczędzonych pieniędzy instiumenta i nóty im po­
trzebne nabyć. Takich szlachetnych przykładów mieli­
śmy w naszej szkole wiele; chlubim się niemi! ly lk o tak a  
twarda praca tworzy ludzi; daje hart ducha, konieczny 
każdemu, Artyście więcej, jak komubądz, bo drogi 
jego żywota mniej są pewne, 'lakich uczniów In ­
stytut jest pewny, że sobie los i dobre imię, jemu 
uznanie i chlubę zapewnią. Do tego my z naszej 
strony tylko gorące życzenie: „mech się tak stanie*

^ - “ pisarze nasi dramatyczni, najznakomitszych 
zdolności, lubują się w przedmiotach które bjferą 
do swych utworów, znanych i już n e 
nych. Tak i teraz dowiadujemy się, nj0pir>.
Szujski, badacz dziejowy i poeta, napis 
aktowy dramat: „Halszka z Ostroga , kloty P 
stawiono w Poznaniu. J. I. Kraszewski, pod ty 
tytułem napisał przed kilkudziesiąt laty tenże dra­
mat, który Łukasz Górnicki w swych dziejach tak 
wymownie opisał.

— P. Janowi Szymańskiemu, b. Studentowi Szkoły 
Głównej Warszawskiej, W y d z i a ł  P r a w a  i Administra­
cji, na posiedzeniu w dniu 15 b. m. i r., po ocenieniu 
napisanej przez niego rozprawy, p. t. „O prawach

włościan w dawnej Polsce, od Statutu Wiślickiego Kró­
la Kazimierza W., aż do ostatniego rozbioru kraju," 
przyznał stopień Magistra Prawa i Administracji.

— {Art. nad.) ZpodK ałuszyna .— Żniwa mamy za­
pasem, ale niepewna pogoda budzi w nas obawę o po­
myślny ich wypadek. Siano miejscami zebraliśmy 
szczęśliwie, miejscami znowu z powodu deszczów i 
wylewów rzek, doznaliśmy w tym względzie zawodu 
Jarzyny w ogóle śą lepsze u nas niż oziminy, z wyjąt-1 
kiera pszenicy, która prawie wszędzie dopisała. O kar* 
tofle tylko strach. W niektórych bowiem miejscowo­
ściach już psuć się zaczynają. Od pomyślnego żniwa 
i urodzaju kartofli zależeć będą ceny tegoroczne; p ra ­
wdopodobnie jednak nie wiele będą niższetni od zeszło­
rocznych. Mało kto jednak z obywateli będzie w s ta ­
nie skorzystać z takowych; większość bowiem sprze­
daje już zboże na pniu po rs. 9, a nawet i rs. 8; za ­
pasy pszenicy i żyta, inni znowu sprzedają po cenach 
targowych Warszawskich, w chwili odstawy z ustąpie­
niem rs. 1 na każdym korcu; są i tacy co od zaliczo­
nych podług takiej umowy na zboże pieniędzy, obo- 
wiązałi się do chwili odstawy opłacać jeszcze pro­
cent 1%  miesięcznie.

— Nareszcie lato od paru dni się rozpoczęło. Z a ­
prawdę, tej pożądanej pory roku jeszcześmy nie z a ­
kosztowali. Stan ten niezwykły bardzo na wegetację 
oddziałał. Przejeżdżając przed tygodniem przez Ł ę ­
czyckie, Gostyńskie i Łowickie, naocznie o tem mo­
głem się przekonać: buraki, skutkiem długo trawają- 
cych rostopów, o miesiąc później jak  być powinno 
zasadzone, smutny obecnie przedstawiają widok. Dłu­
gotrwałe deszcze, dopomagając wzrostowi chwastów, 
utrudniły robotę i tak już opóźnioną. Buraki przeto, 
stanowiące ważne źródło dochodów, dziś ;bardzo wąt­
pliwe rezultaty zapowiadają. Kartofle w niektórych 
miejscach, niżej położonych, wygniły; a nawet po­
wtórnie były sadzone. Grochy również nieszczególnie 
się przedstawiają. Oziminy zato, wszędzie prawie ob­
fity plon zapowiadają. Co więc stracimy na jarzynach, 
zyskamy na oziminie i dzięki Opatrzności, głodu i 
wielkiej drożyzny obawiać się nie uależy.

— Dr med. Dobieszewski powrócił do Warszawy 
z Gubernji Lubelskiej.

— Ulewa połączona z ciągle trwającemi grzmo­
tami i piorunami, a trwająca jedną godzinę (od 12-ej 
do 1-ej o północy), przed kilkoma dniami nawiedziła 
okolicę miasta Sochaczewa. Ulewa ta  tak  była silna 
i  straszna, że dawno podobnej niezapamiętano.

—- Mam honor zawiadomić osoby, które przyjęły 
książeczki od komitetu, do zbierania składek na ko­
rzyść dotkniętych powodzią Warszawian i Prażan, 
iż Kassa Ekonomiczna, przy Magistracie Miasta W ar­
szawy, upoważnioną jest do przyjmowania zebranych 
pieniędzy. Warszawa, d. 2.3 Lipca 1867 r .— Członek 
Komitetu, Fiszer.

Dziś, stosownie do swej deklaracji w „Kurjerze 
Warszawskim* ogłoszonej, P. Felix Jagodziński, fel­
czer starszy, dochód z praktyki wczorajszej w ilości 
rsr. 2 kop. 88, złożył w Redakcji naszej na dochód 
nadwiślan Przy tej sposobności winniśmy oddać 
sprawiedliwość P. Jagodzińskiemu, że razura przez 
niego, wprost Zamku utrzymywana, i obsługa w niej 
gości, pod każdym względem na uznanie zasługuje.
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— Dowiadujemy się, że w Radomsku, naszem Po- 
wiatowem mieście, przedsięwziął jeden ze znaczniej­
szych kuciiarzy Warszawskich, założyć Restaurację, 
a jako wydoskonalony należycie w swej sztuce, mo­
że być w swym zamiarze, przy wszystkich zawodo­
wi tem u właściwych zaletach pewny, dojścia do po­
myślnych dla siebie rezultatów. 1 rzedsięwzięcie to, 
zasługuje na uwagę publiczności, a szczególniej osób 
ceniących swoje zdrowie i życie, k tóre podtrzymy­
wać musimy koniecznie codziennem pożywieniem, 
ale różnie i często niekorzystuie. Radomsk nasz 
dotkliwie uczuwa potrzebę Restauracji; nie ma jej 
ani jednej zadawalniającej. Panu więc Przedsiębier- 
cy, za zam iar użyteczności, na pochwałę niosę te 
kilka słów do pism publicznych, a przytem polecam 
go Szanownej Publiczności, tak  w mieście naszem 
Radomsku zamieszkałej, jako też okolicznej i po­
dróżującej; zdaje się, że nas nie zawiedzie wspo- 
mniony Pan Restaurator, ale zechce jak  najspieszniej 
do fachu swego, na korzyść naszą, przystąpić i o za­
częciu nas uwiadomić. Radomsk zaś i jego okoli­
czni mieszkańcy, mogą wynagrodzić sum ienną pracę
i nakłady użyte w pożądanym celu.—Życzę mu z se r­
ca dobrego powodzenia, Obywatel z Radomskiego, 
przy drodze żelaznej, Jan  So..ski.

— Onegdaj, w domu pod Nr 1299/300, przy ulicy 
Nowy-Swiat, w młynie konnym, zapaliła się słoma, 
od której następuie zatliła się przegroda drewniana; 
ogień przez nadbiegłych ludzi Straży Ogniowej części 
3ej, natychm iast ugaszony został, i prócz rozebrania 
części przegrody, żadne inne szkody niewynikły.

— W przeciągu doby od godziny 6 rano 11 (23) do 
tejże godziny 12 (24) Lipca, zachorowało w W arsza­
wie na cholerę osób 122, wyzdrowiało 31, um arło 48, 
zaś od 12 (24) do d. 13 (25) b. m. zachorowało 126, 
wyzdrowiało 47, zm arło 51, pozostaje z dawniejszemi 
719.

— Złożono w Redakcji Kurjeka Warszawskiego od 
H. K. rs. 1 dla dotkniętych powodzią.

— D yrektor Obserwatorjum Astronomicznego 
w Wrocławiu ogłasza: We Środę 21 Sierpnia w no­
cy, planeta Jowisz przez dwie godziny będzie wido­
czną bez xiężyców. Albowiem trzy jego xiężyce będą 
się równocześnie około jego tarczy1 obracać, a czwar­
ty zniknie w cieniu jego. Zjawisko to dopiero za k il­
ka wieków powtórzy się, a odkąd znane są obserwa­
cje, dopiero dwa razy je  zapisano.

— Roboty w tunelu pod Mont Cenis, po przełam a­
niu kwarcowych pokładów, teraz w kruchszym kam ie­
niu szybko postępują. Z południa przebito górę już 
na 4,119 metrów, z północy 2,528 m., a ponieważ ca­
ła  długość wynosi 12,220 m., pozostaje jeszcze 5,573 
metrów.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. — Wiadomo, że bil reformy wyborczej 

został stanowczo uchwalony przez Izbę Gmin. F ak t 
ten, tak  wielkiej doniosłości dla przyszłej polityki 
Auglj:, spełniony został w nocy z 15go na lOty b. m. 
Nie ulega wątpliwości, że nowy tryb wyborczy, jak i

bil ten zaprowadzi w Anglji, przeniesie na inny punkt 
środek ciężkości jej polityki. (Schl. Ztg).

IRANCJA. Paryż, 20 Lipca.—„M onitor“ ogłasza 
okólnik M inistra spraw wewnętrznych, zalecający 
prefektom, ażeby z powodu przyszłych wyborów do 
rad  jeneralnych, stosowali się ściśle do istniejących 
przepisów w przedmiocie przygotowania i przedsię­
wzięcia tych wyborów. Stosownie do życzenia Margr. 
de la Valette, usiłowania Prefektów mają być skiero­
wane głównie do tego, ażeby stronnictwa, które u- 
padną podczas wyborów, miały jak  najmniej powo­
dów do użalania się i do zakładania p ro te s tó w .-Ja k ­
kolwiek „Monitor arm ji14 zaprzeczył pogłosce, o za­
rządzaniu śledztwa z powodu postawy M arszałka B a - 
zaiue w Mexyku. pomimo to „F igaro14 trw aw sw o - 
jem  poprzedniem twierdzeniu; deputacje oficerów nie 
miały może miejsca, lecz nie ulega wątpliwości, jak 
utrzym uje ten ostatni dziennik, że oficerowie’ byli 
wzywani i badani.— Szkoła normalna ma być na no­
wo otw artą; „C ourner franęais14 donosi, że ucznio­
wie trzeciego kursu wrócili już do tej szkoły i że 
pozostali uczniowie będą prawie wszyscy napowrót 
przyjęci. — Marszałek Vaillant, w swym charakterze 
M inistra domu Cesarskiego, zawiadomił wdowę Pon- 
sarda, że Cesarz polecił, ażeby koszta pogrzebu zna­
komitego poety pokryte zostały z listy cywilnej.— 
Podług „P a trie“, podpisany został w Paryżu nowy 
trak ta t, regulujący granice posiadłości Francuzkich 
w Kochinchinie od strony Królestwa Siamskiego.

(Nordd. Alls. Zts).
PRUSSY. Berlin, 22 Lipca. -  „Nation. Zie  “ donosi4 

Prokurator naczelny zarządził nowe śledztwo dyscy­
plinarne przeciw deputowanemu Laskerowi, z powo­
du jego odezwy wyborczej z 29go Czerwca (program  
stronnictwa narodowego). Termin do wytoczenia tej 
sprawy wyznaczony został na 5go W rześnia.—Sułtan 
Turecki spodziewany jest 25go b. m. w Akwisgranie, 
a 24go w Koblenz, zkąd uda się przez Norymbergę 
do Wiednia. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Cesarzowa Eugenja przybyła do Osborne 23 b. m.; 

przy tych odwiedzinach przestrzegany jest charak ter 
ściśle prywatny.

We Włoskiej Izbie Deputowanych, Prezes Ministrów 
Rattazzi, oświadczył 22go b. ni., że zdaniem jego, 
przesad.zone są pogłoski o formowaniu się oddziałów 
ochotników, w zamiarze najścia na terrytoriuin Pa- 
piezkie; Rząd nie zezwoli na to, ażeby ktokolwiek- 
bądź naruszył który z zawartych przez niego tra k ta ­
tów; kwestja Rzymska musi być załatwiona przy po­
mocy środków moralnych. N astępnie P. R attazzi o- 
świadczył, że udał się do Rządu Francuzkiego z żą­
daniem wyjaśnień, w przedmiocie zapowiedzianej 
przeż Jenerała  Dumont, dowódcę legjonu Antibskie- 
go, inspekcji wojsk Papiezkich, przeciwnej duchowi 
i literze Konwencji Wrześniowej.

Na powyższe zapytanie Rządu Włoskiego, G abinet 
Tuilleryjski odpowiedział, że nie jest odpowiedzialny 
za wyrazy wyrzeczone przez Jenera ła  Dumont.

Ze Lwowa donoszą, pod datą 22go b. m., że prze­
wóz osób na drodze żeląznej, pomiędzy Krakowem
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i Przemyślem, rozpocznie się na nowo 29go b. m., 
przewóz zaś towarów na tejże przestrzeni, będzie 
mógł być przywrócony dopiero w połowie W rześnia. 
Szkody zrządzone powodzią na drodze żelaznej Ka- 
rola-Ludwika, wynoszą 3 miljony guldenów, z k tó ­
rych jeden miljon zaanszlagowano na same naprawy. 
Zawiązało się towarzystwo, dla przewozu na osiach 
frachtów, pomiędzy Krakowem i Lwowem. (Ind. Bel.)

—  R o z m a it o ś c i. — Rozległość pól obsiewanych 
pszenicą w Europie, i ustawienie krajów zag ran i­
cznych, najwięcej takową uprawiających, których 
przestrzeń pod uprawę pszenicy zajętego a wynosi: 
W Wielkiej Brytanji i Irlaudii 1866 roku 3,697,635 
akrów, w samej Wielkiej Brytanji 3,385,394, Szwe­
cji 115,000, Dauji 1861 roku 140.448, W irtem ­
bergii 1865 roku 544,284, Bawarji 1863 roku 
1,043,534, Holandji 1864 r. 144,730, Belgji 1856 r. 
804 758, Francji 1856 r. 17,252,380, w Austrji, z wy­
jątkiem  Galicji, Krakowa, Bukowiny, Tyrolu i po­
granicza wojsk 1856 r. 3,660,164 akrów. Liczby te 
pokazują ogromną ważność Francji w Europie, pod 
względem uprawy pszenicy, i jaki wpływ złe zbiory 
pszenicy we Francji, wywierają na podniesienie cen
jej na targach całej Europy.

_  N ie z b y t  już młoda małżonka, nawieszawszy na 
s i e b i e  mnóstwo świecideł, kółek, blaszek, zapytała 
m ęża, jak  ją  znajduje w tym stroju? „Brakuje ci 
tylko kółka w nosie, a pozazdrości ci najdziksza In- 
djanka.“

Lekarstwo na szczury.
K ean , znakomity aktor A ngielski, przepędzał 

noc za miastem. Przed udaniem się na spoczynek, 
gospodarz narzekał na wielką ilość szczurów, k tóre 
dom jego trapiły: Kean obiecał mu przysłać doskona­
łą  receptę na wytępienie takowych. Nazajutrz, przy 
pożegnaniu, gospodarz podał mu strasznie wygórowa­
ny rachunek, nie zaniedbał jednak pizypomnieć się o 
wykonanie obietnicy codo lekarstwa na szczury. „Na 
honor,“ odpowiedział na to Kean, „nie wiem czy będę 
mógł ją znaleźć. Ale mogę Panu zaraz inną receptą 
służyć! Ja k  tylko ujrzysz w swoim domu jakiego 
szczura, podaj mu taki rachunek, jak  ten o to, i bądz 
newny, że już się więcej nie pokaże “_______________

— W Berlinie wyszło niedawno dziełko, p o d ty tu ­
łem Mojżesz i żydzi“. Książka ta  wykazuje w pierw­
szej ’części, jak proroctwa Starego Testam entu, 
jeszcze dzisiaj na Żydach codziennie się spełniają; 
w drugiej części dowodzi,według proroctw i chara­
k teru  narodowego, który po \X tu  prawie wiekach 
wygnania Żydów, w niczem naruszony nie został; 
jak  wspaniała jeszcze Żydów oczekuje przyszłość. 
Autor rodem z Polski, miał w tym kraju, w którym  
osiadła niejako treść (jądro) Żydów dzisiejszych, naj­
lepszą sposobność poznania tego ze wszystkich ludów 
najosobliwszego narodu, w jego religji i życiu fa- 
milijncm. Rozprawa ta  zaleca się każdemu, ktoby 
chciał o żydach prawdziwe mieć wyobrażenie i po­
znać ich znaczenie jako naród .—Cenaexem plarza kop. 
30. Skład główny w księgarui E. Wende i Spółki, na 
Krakowskiem-Przedmieściu N r  412  A, i jest do n a ­
bycia we wszystkich xięgarniach.

— Od niejakiego czasu w pismach tutejszych po­
wtarza się ogłoszenie Pana D. Fraenkla, o Nowo zało­
żonym. Składzie Fortepjanów i  Pjanin Zagranicznych  
i  Warszawskich, gdzie pomiędzy in’nemi jest powie­
dziane, że Skład „zaopatrzył się także i w Fortepja- 
ny Warszawskie z najpicrwszych tutejszych fabryk." 
Ponieważ każdy z fabrykantów w mieście naszera po­
siada skład swych wyrobów zaraz przy fabryce i n i­
komu w komis takowych nie powierza, przeto niżej 
podpisani, w imieniu własnera i wszystkich swych 
kolegów, mają honor ostrzedz publiczność czytającą, 
że Pan D. Fraeukpl może mieć w swym składzie do 
sprzedaży fortepjany fabryk Warszawskich tylko u ży ­
wane, jak ie nabył od osób prywatnych, a nigdy z fa ­
bryki samej, gdyż w takim  razie musiałby je  sprze­
dawać drożej, aniżeli one kosztują u samego produ­
centa. — Małecki i Szreder, Kral i Saidler, Antoni 
Mofer.

BÓL Z Ę B Ó W .
Jed n o  z najdolegliwszych cierp ień  u wielu osób każdego 

wieku, dziś już je s t  środek  pewny n a  uśm ierzenie  tychże, o- 
raz  n a  zapobieżenie ich  psucia się. Ordynow ane przez wie­
lu Panów L ekarzy , praw ie zawsze w ielką pom oc cierpiącym  
przynoszą. K rople to  obecnie ze św ieżych roślin  w yrabiane 
udzielane w m ieszkaniu moim, w domu G rodzickich K ra- 
kow skie-Przedm ieście, N r 9 i róg ulicy K rólew skiej,’flaszki 
po rs: 2, po rs: l i po kop: 50, wraz z dokładnym  opisem 
użycia tychże. T ak  w C esarstw ie, K rólestw ie, jak o  i na  p ro ­
wincji, a  naw et i w Prussach , są one rów nież do nabycia, 
praw ie we w szystkich znaczniejszych A ptekach  i H andlach. 
Osoby, k tó re  tychże jeszcze nie posiadają  w swych składach, 
mogą się do m nie listow nie zgłosić franco. — A. Elsner, 
D entysta. (0 1 2 tj‘ '

DONIESIENIA.

® W  mieście P łocku, przy ulicy K olegjalnej, pod N r 
284, niedaleko R ządu  Gubernjalnego, j e s t  do sp rze ­
dan ia  z  wolnej ręk i in O iT I m urowany, w dobrym  
stan ie  piętrow y, z dwoma oficynami tak że  m urowa - 

nemi, ogrodem  owocowym i kwiatowym i z zabudowaniam i 
gdspodarskiem i. O w arunkach  te j  sprzedarzy , powziąć mo- 
^na wiadomość przez listowne zniesienie z właścicielem  te- 
„oż domu lub przez ustne rozm ów ienie .się z nim. (10 ,7 2 5 )

K toby z JJW W . Panów  lub Pań , jadących  
ff ir o f y  za g r a n e j  po trzebow ał Człowieka, zna- 

jącego język: R uski, F ran cu zk i i N iem iecki; 
d la  za ła tw ian ia  wszelkiego rodzaju  komisów, po trzebnych 
podczas podróży, to o takow ym  wiadomość powziąć m oże 
w Z akładzie  F ryzjersk im , P an a  A. Sieniawskiego, przy  u- 
licy E lek toralnej pod N r 794c, wprost B anku Polskiego.

« __________ ■ ~r ' (9495)

M -ę —-—  K toby z PP. F ab ry k an tó w  lub jakichkolw iek 
Przedsiębierców, potrzebow ał Człowieka młodego 

k tó ry  powrócił z zagranicy, do z a ła tw ian ia  interesów , oraz 
korrespondencji w języku  tak  Polskim  ja k  i N iem ieckim , 
n iech  raczy zostaw ić ad res swój w R edakcji „K urjera  W a r­
szaw sk ieg o / J 9 5 8 0 ) ____________________

J e s t do sp rzedan ia

P O S S E S J A,
przy ulicy Górnej, N r 2998a.— W iadom ość b liższa  

w D ru k arn i „K urjera  W arszaw skiego."_______ (10,750)

Sześć Pokoi na dole,
z Kuchmą- Śpiżarnią, Piwnicą, S ta jn ią  obszerną, W ozow nią i 
wszelkiemi wygodami, świeżo odnowione, do w ynajęcia od l 
P aździern ika lub wcześniej, od lgo W rześnia. L eszno  N r
679/80. (9848)
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Pozostaw iony dnia 4 O 6) L ipca r .  b., w jednym  
z W ydziałów  Pocztam tu  W arszawskiego, Wo- 
re rz rk  skórzany, z pewną kwotą pieniędzy odebrać m o­
żna za udowodnieniem  w K ancellarji tegoż Pocztam tu.

JMt im aniu  yxbdinioq ó::.I (D.W .)
D nia §4 b. m .,idąc  od T elegrafu  z ulicy K rólew ­

skiej, przez Ogród Saski do T ea tru , zgubiony zo ­
s ta ł Z E G A R E K  dam ski, złoty, z literam i P. F . 
z łańcuszkiem . Ł askaw y znalazca raczy odnieść do 

H otelu Pąryzkiego, pod N r 1, lub dający o nim znać, za  co 
otrzym a nagrodę. (10 ,8 0 2 )

J e s t  do wynajęcia od Śgo M ichała

L O K A L ,
sk ładający  się z 4ch Pokoi, Przedpokoju , K uchni, Drw alni 
i P iwnicy, wraz z ogrodem. — W iadom ość pod N r 6 7 4 , przy 
ulicy L eszno, w prost konsumcji. (10 ,8 0 4 )

Ł O H lA Ł  na lem  p ię trze  od frontu , s k ła d a - ,  
jący  się: z 9ciu lub 6ciu Pokoi z K uchnią, S ta j­
n ią  i W ozownią, je s t  do w ynajęcia od Śgo M icha­
ła  r. b., przy  ulicy Długiej, pod N r 557, Po tkańskiem  zwane. 
W iadom ość u R ządcy dom u. (10,787)

OSOBA, udzielająca  lekcje śpiewu,
m ająca k ilk a  godzin wolnych, życzy sobie 
za  Pokój osobny z opałem  i usługą udzie­
lać takow e. — W iadom ość przy ulicy róg  

B ielańskiej i Senatorskiej, dom Lew enberga, u Rządcy Do- 
mu, w godzinach rannych. (10 , 7 5 3 )

Skład Węgla Kamiennego
D R Z E W A  O P A Ł O W E G O

A. K ullkoniakiego 1 Ar. fioldm ann,
W  Alei Jerozolim skiej, Nr Placu 14.

Korzec Węgla w wyborowym gatanku kop: 70.
V   w śred n im ; ----- ^  i i .   _!
„ kostkow ego „ „ 5 0 .

Drzewa Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: 10 . 
K upujący, podług życzenia węgiel otrzym yw ać będą 

w zam kniętych skrzyniach. (6866)

C B M ¥
W SKŁADZIE HATEHJAliWW OPAŁO- 

7  s WVCH

ŁAPIŃSKIEGO,
Ulica hrozolijnska, róg,Składowej, N r 1X8'2 lit: N- 

O  ęgle k an ilen n n
Z a k o r2ec w najlepśzyjB g a tunku  z odstaw ą kop: 7 0 .
» Pud X ,  , 12.
„ korzec w średnim  „ . 65.
„ pud ,, . U .
„ korzec kostkowego (do kuchni) „ ” 5 0 .
,  p u d  .  1 o
Węjrle drzew ne (dla F a b ry k  i d o  samowarów):

Z a  korzec z odstaw ą kop: 67 V2.
Drzewo o pa lo ne :

Za sążeń  kubiczny tw ardego rs: 12 .
* x m iękkiego „ 1 0 .

Z a  %  sążu ia  drzewa rąbanego rś . 2 kop.- 8 0 .
B liższe szczegóły udzieli Sk ład  i K antory  przyjm ujące 

Obstalunki. (12,227).

Świeży transport
S Ł E D E I  pocztowych, rzeczyw iście tłu stych , 

o trzym ał H andel A . S t ę p k o w s k i e g o  — 
KOwmeż nadeszły  oczekiwane B A L S A M Y  czarny i żół- 
tYi K i i n i m l e  i E e k n u ,  prawdziwe Rygskie. (9 8 6 4 )

AYAYAST IYDY JSK IE, świeże, nadeszły  do H an ­
dlu A. S tęp k ow sk iego . (10 ,630)

T K I T K  U I K I i H l
Dziś: Robert Djabel.

T  K  4  T M  I U I 7 J I A  I T O Ś U T .
Jutro: Chatka w lesie.
W y s t a w a  K r a j o w a  Z a e h ę t y  S z t u k  l* lę -  

k n y c h ,  codziennie w H otelu  Europejskim .
M U Z E U M  S Z T U K  P I E K i Y C H ,  w P a łacu  K a- 

zim ierow skim , w paw ilonie na  lew o , we C zw artki i N ie­
dziele bezp łatn ie, od godz: lo e j rano  do 2 ej po południu

-  W YSTAW A F A V T 0w  L o te rji W ar. Tow. 
D obr , z 6 0 ,0 0 0  losów złożonej; codziennie bezp łatn ie  w sali 
tea tra ln e j, w gm achu pom ienionej Insty tucji. O tw arta  od 
11 rano  do 6 wieczorem.

M U Z E U M  O b r a z ó w  1 S t a r o ż y t n a ś c l  przy  u li­
cy Miodowej i Podw ale (dom D yzm ańskich), codziennie  od 
godz: loej do 4ej po południu; wejście kop: 1 0 .

A L K i K A R  (dawniej O D E O A ) ,
Dziś K O N C ER T przez Towarzystwo F rancuzk ie , pod 

przewodnictw em  PP . R e r t i n  I H u e t ,  (6 7 8 5 )
ELDORADO - ( u l i c a  Długa), codziennie T ow arzy­

s tw o  Ś p iew ak ów  P a ry sk ich  — P oczątek  o go­
dzinie 8. (10,442) '

J u t ro  i codziennie w K estaurae)! P a n a  J a s iń ­
s k ie g o  (plac T rzech  Krzyży), K W A R T E T  SMY­
CZKOWY. (10,820)

W  TIVOLI codziennie p rzed sta w ien ia  MU- 
ZYCZYO-MUMORYSTYCZKfĘ. (3139)

P rzy jeek a ll *1° l V a r a z « i , y ;
B rocki F e lix , ob; z Józefow a; D łużew ski L udw ik oh- 

z M ińska, R udnicki W ładysław , ob: z P o łu liin . ’
W y jech a li: B iałow iejski L udw ik, ob: do 

Zaw isza Ja n , ob: doM łochow a.
* a  d r r a n l e y ;  Handel Stanisław

u*r 2 K rolew ca; Jem ie lity  Tom asz, ob: z P a ry ż a , 
o  W y j e c h a l i  z a  g r a n i c ę :  F ra e n k e l Lejb, kupiec do 
walicji. (Gaz: Polic:)

A ntonina;

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
_________________Dnia 25  L ipca 1867 i .

Monety i Pap iery :
P ó ł im perjaly  rossyjskie  rs. 5 k. 9 0 . 
D u k a t y  ho lendersk ie  rs. s  k . 45 ; 
Obligi skarbow e 100  rs., (oprócz kup:) 
L is ty  zast: 3 okresu , L  s., za rs. 1 0 0 , 
L is ty  zast: 3 okresu , II . s., za  ra . 100 
L is ty  likw idacyjne, za rs. 100  . .
N ow aR os: p o życzka  prem : z r .  1865, 

,, ,, ,, z r. 1866
B ilety B anku C esarstw a . . .
A kcje  Drogi żel: W ar:-W ied : za 8zt:, 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej^ 
A kcje Głów: Tow: R os: Dróg żeiazn:' 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eres:, 
Akcje F ab ry czn o -L o d zk ie  . . .

Żądano j P łacono
R uble i K opiejki sr:

“ T— 'i —
[ r .

— -

8Q 1 W 67
10 83 7° 33
59 17 58 67

112 50 fl 12 ___

108 50 108 33
— — —

— — —

56 — 55 50
— . — —

85 50 85 25
84 - ___

W arto ść  kuponu bież: od L istów zas: od rs . l o o .r s .— k. 3CV 
t)d  L istów  likw idacyjnych k. 6 1 '/ , .  . . .  / ,

G e n y  T a r a r o w e  W a r s s a w s h ł e .  - D n i a  23 L ipca 
p łacono: Za xorzec oszenicy  od rs. 8 kop. 25 <10 rs. 9 k. 30 
ż j t a  od rs. 6 ąc.p 30 no rs. 6 k. 60. owsa od rs. 3 kop. 15 do rt'
3 kop 30 gryki oil rs. 4 kop. 65 do rs. 4 k . 86: k a rto fli od rs 
1 V. 5 0  uo rs. 1 k. 65

O k o w i t y  p łacono dnia 23go L ipca, za wiadro od rs:
4 k : 17, do rs 4 k . 22 ; za garniec od rs. 1 k: 36 do rs: 1 k. 3 7 .

A D rukarni K urjera W a rsz a w sk ie g o .-  Z a pozw oleniem  C enzury Rządowe,. -  R ed ak to r odpow iedzialny ,* . B o g u ,ta m ,k i.


